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R O S S Y A. yrowaney p r z e z  niego władzy oznacza.  T łom aczy ł  źycze-
nia obywatelów, że oddaiąc  czesc naukom w iey zbliże- 

v  ■ ' rn  /  Vni?zif>rnika ikoc? Roku.  Kraie da- niu niechcą osłabiać t y c h  związków które łączą zwierzchni
wnie !  f o T s k f  k ł a l l a t e S y  zapewne uwiadomienia,  Uniw ersy te t  z Gimnazjami . *  8 Guberniach, Iest .B e n  iS.
wmey Polskg składa ą p  , y •• Wołyńskiey ułatwia syk, iedna X k g a  praw, Jednostajna tedy. edukacya pod
ze obywate l  . ^  s topn iu. Dzień  wspólnym Kuratorem iest wasną potrzebą. Z ł o ż y ł  nako-
srodlu do P o ^ i e s j e n i .  nauk *  W o ł v ń _ niec Wizyta tor  Dyploma w , Sce Prefekta  JP.  Jarków-
wczorayszy był przeznaczony  otwarciu Lrimna u zastępcy p r z \b y ł e g o  dopiero  dzisiay D yrek to ra
skiego w tem mieście Uroczystosc w ______ .?„„v 1U iP Urabia Chodkiewicz ieden z Deleeowa-

kich Kościołach i Cerkwiach p r z ^ a c z y l T m m y°- Gimmazlum będą miłe. temu Zgromadzeniu,  które ośmie- 
przytomnych,  aby w wyznaczone ■ y  mówić do rządu i do rodaków za po t rzebą  za-
sce; o godzin ie  10 J X .  Cieciszows 1 ^ Updos toyno .  R w a n i a  i doskonalenia mowy Cyców naszych.  JP.  Ler-  
gronie współ Biskupów, Opatów, . r"r„„ riClt r v l o n e k  W ileńskiego Uniwersytetu w zabranym gło-
sci Kapłanów, wszedł do Gimnaziowego Koscio a, 1 p  ̂ Monarchę  odda ł  sprawiedliwość tworcom tey
igtym został  przez mieyscowe Duchowieństwo,  pozniey  sie L i n k ó w  szkoły główney
nieco Xiąze  Wołkonski  Gubernator  z i. ar. z a . _- ógkiey z Gimnazjami.  Imieniem G u b e rn i ,  gdy dla
ły ńsk ie y  i Kiiowskicy Gubernii,  , * o b y » » t ‘  i n . e ł e y  niemćgł znavdcwać , i e  w Kościele M ar .
udał  się do  Kościoła. ‘  Kom- C u b e , „ .k i ,  imieniem 0by.at.K W  » » t  mow, JP.
Konsynarzem,  a bywszy m Kcn missyi Łdukflcym y Wvieżvrski  członek zgromadzenia Warszaw: p rzy -
missarzem H r a b i ,  M . i sz ch em  a .  . t r o n . .  Bi*upnego bal- „ u W w *  ofiary; L I
dalunu za ieh  mieysca. W c e re m o n ia ln y  karecie pr  .v <■ ’ u ‘ r a dość że te  Gimnazium ta k  szczgśli-
członki Wileńskiego D o i w . r . y t e t o ^ Z g ^ « d « - »  * * b k  św ie tny  ma pśczą tM; upewnił,  że każdy co » ,
szawskego p rzy iaco ł  nauk. W podebney kareci j .  y  y  o szkołg, lak mieysce prze
jechał  JP.  Tadeusz  Czacki W izy ta to r  1 przywiózł  M o,  “  ^  ^  ; wnuków. JP.  Jarkov ski imię-
narsze D y p k  ma: wśród linii uiormowaney z c e d o w  n ‘ 4 .*• . . _ ’i nauczveielow uczucie za te
placu p rzed  K o ł d U a m  steli delegowani od wszystkich o n ^ y L l i ,
szkół  Powiatowych nauczyciele Gimnazium *zli p»z.e upewnił  ̂że odpowiedzą ufności, którą narodowa, i.fa* 
Wizytatorem, a D y p lo m a n a  bogatym wezgłowiu mosl  JP. up , -I nok t-da Po skończonych
Jarko w ski Prefekt  ^ a s t e p u ią c y  w tych dniach dop ie ro  mi lnna  .polecz.no.*  " h ^ ^ ney f u X y f  GL
spodziewanego Dyrek tora  JP.  Czecha.  Z ł o ż o n o  Dyplo- mowach W i z y ta t o r  o | ł o n l  akt 
ma na s to h fu  przy  T ron ie  na którym by ł  p o r t r e t  Mo- mnazmm z
narchv W izy ta to r  zaś i Delegowani od uczonych  zgro- zyki śpiewali Biskupi Opa . , . .
madzeii na stronie c rzv  Tronie '  bedacey  zasiedli! W czasie D m m . Wszyscy udali ,ię na obiad na pigeset osob prz
m ”żv . W b i ł y  p r z e z  zebrana  d< b r \  n.«r.yk,  g r .n e y  miał t egoż  W izy ta to ra  dany.  W m e c z o r  n n . s to  byłe, oswia-
Ś n i e  J X  kodhorodyńśk i  Biskup Patemoński,  p rze-  cone. T ak  t e d y  ta  „ e l b a  . prawdziwie narodowa skon-

~  - a l e  . i d -  do czyła się uroczys tość,  » ■ » » * «
oświecenia. Z  n i ,  prz,  szły nauki do naszego kraiu. Ewen- sa. «3a b m . t  f i ayczny
gelia, ta Boska X i ?g. ,  iest zbiorem prawideł  nayczyst -  E u r o p , ,  o tw orzonym
s z e ,  moralności tey a . y  zmar  ym roiu ^  blic2nemu 8 i y t k o .

^ ł P%  ^ ^ h ^ n f ^ a - d ^ k r  L  wŁ Kto a b . .
gdy s ,  szkoły pok rx .bn .m i ,  nie powinny by d ź  iak pu- liwosc o nauk, w tych Gubernia Kl-
bliczne w nich duch oświecenia w iednym mieyscu czer-  wod szczodroty uważa ze w trzech  dn.ach  ^
pany wnosi ie dnostayne  prawidła.  Jeden  prawie w s z , .  jowska 500,000 Rubl, złozyc, lub zapisać na szczego, yen
Ozie’ zdaie sis uczeń i nauczyciel; skończył  kazaw e  na- - . „ t k a A u p  „ m i m  ^  ^  T tlM e rn lk a . J. J. r a .
pomnieniem nauczycielow i kuczniów, a t łomac n m . 8 on tentowanie  G Adiutan-
wdzięczności  M onarszey  tym co stworzyli  u roczys to , ł .  czy osw.adczyc naywyzsze ukonten owan » ^  J

Po  u L ń c z o n e y  Mszy,  "gdy W c i ł a d ,  »  "  I ' ł X  L  Wimpfen,  Korni
sca Duchowieństwo: czvtano  Dyploma i list JYiin .„-i,- „ „Ałi/n rrus/kiet. GM. Marków
oświecenia. W izy ta to r  miał mowg o k a z a ł :«  ^ a d k o  i °porządek,  żołnierzom dano  po rublu.
ważna i przyiemna uroczystosc iak ies y c vofriy,: ifn n neFo nółku Polskiego GM-. Kochowskiemu, Ro-
Panuiący i N a ro d  ^w.-.rzaią c e i n i e ^ ą s ^ o ^  stowski muszk,e t . GM Mickiemu, Staro. Ingermanladz-
kolei pokoleń.  Okazywał ,  iak w roi sz  z . . , . r-icj Fneel l t ardt  za karność w
niego Piasta i Jagieł łów stał  p rzyby t ek  nau o o t s wi ą -  uego po ^  k g rZOSt OVłS]k;j przyiety do służby
* ■ 1 . . .  ,Ł , i -.O ,, t rwał  rzad dobry,  trwa- nich ut rzymaną.  Grar r>rzosrows».i w  jy m  sławy.  K.edykolwiek u nas t r ^  r  ,, * Moskiewskim półku dragonii  z ranga Chorążego.  Poł-
ły i nauki- P ^ m o s ł  czynne « « « • «  prZywileie kownik Mezińcow umieszczony w Narwskim połku musz-
htefan,  t r a k t a t  pod Z a p d  ^  ? / ała k ie t . Naznaczeni kommendantami: Piotrowskiego połku
szkole g łcwn.y  Pd B y„ * .  muszkiet.  Pdłkownik Wuck,  w ski, S tercdnbowski.go d ra 
ka. Ocala ł  Jan  ^ i i . o ż  S s o  O b y w a te l ,  by- gonii Półkownik Buka. Z m a r ły  Chcrsonkiego połku gre .
ną i ustanowienie Akademii, tegoż sameg y  , /  , , PAj . • k vVv«ocki v; ,mazuie sie z rans; listy.

-  d i g e ,  Ad,u tan-

Alexandrowi  ł że podnieś!  ^  , s  C c i l ó ^ i  r o z d z i e K  na
cenią,  wyl iczył  prawodawcze w , J j a d e p a r t a m e n t . ;  I składać « s . sdz.ie z midiowien.

wszystkie dn ie  spra- du.ho'wne i k o ś c i . l n .  ludzi R z y m s k ,  K .tohck lego  wy-

CO OD



cflnnia; do 2 zaś sprawy Unitów. Dla sądzenia spraw obu 
wyznaniom spólnych,, obydwa departatnenta składać wia- 
ją powszechne -zebranie; Sekretarzów i KanceBarzystów 
na 2 departamenta rozdzielić kazano, według liczby spraw, 
iakie w każdym z nich znaydować ńę mogą.

Towarzysz Ministra sprawiedliwos'ci Nowosilcow z 
Puław donosi. Zonie Borysow skiego Marszałka Sliźnio- 
wey, która prosi, ażeby z majątku męża wyznaczono dla  
niey połowę dochodu, do ukończenia sprawy rozwodo- 
wey, którą tenże mąż zaczoł; sprawa odesłana do M i
nistra sprawiedliwości.

Lewonowiczowi szukaiącerou uwolnienia się od pod
daństwa Wołodkowiczowey, który (.rosi, ażeby sprawę 
iego iak oayrychley sądziło Mińskie zebranie Szlachec
kie; rzecz odesłana do Ministra sprawiedliwości.

Chorążemu Benklewskiemu z żoną proszącym, ażeby  
sprawę ich o majątek Szydłow szczyński 7 Prużańskiego  
Powiatu przeniesiono do sądów Wołkowyskich; rzecz o- 
desłana do Ministra sprawiedliwości.

Budziłowiczowi proszącemu, ażeby iak ńayrychley  
ukończono sprawęiego z Suzinem,wiszącą w sądzie Grodz
kim Brzeskim; rzecz oddana uwadze Ministra sprawie
dliwości.

Kosowskiemu skarżącemu się na Jwańowską, iż nie 
zwróciła iemu maiątku iego, aniteż p ieniędzy przysądzo
nych od sądu Ziemskiego Mińskiego; sprawa odesłana  
do Ministra sprawiedliwości.

Sabańskiemil ze Mścislawia skarżącemu #ię, iż z  nie
go zyskuią pieniądze za długi syna, który niewiadomo  
gdzie się oddalił: sprawa oddana uwadze Ministra spra
wiedliwości.

Kurlandzkiemu obywatelowi Szulcowi proszącemu o 
rozkaz, ażeby iemu wrócono żonę uwiedzioną przez  
Pocłtrriistrza Mertens: rzecz odesłana do Ministra spra
wieni, wości.

Konsyliarzowi Kolińskiemu: że sprawę iego z Oświę
cimskim osądzoną w Mińskim sądzie głównym, przeyrzeć  
kazano w Senacie.

Szeineszowi byłemu Marszałkiem Jhumeńskim pro
szącemu o nadgrodg za zasługi: rzecz odesłana do Ministra 
dzie ł wnętrznych.

Małkiewiczowi proszącemu o rychłe sądzenie w Se- 
ra c’e sprawy iego z Zienkowiczen: czekać powinien ko
lei swoiey.

Justynie Jankowskiey prószącey o darowanie kary mę
żowi służącemu żołnierzem w K jowskim garnizonie: p roś
ba nie przyięta.

Z Wilna Owsianey, Hanowey Wendziagolskiey, Dy
bowskiemu proszącym o przyięci* synów do Wileńskie
go lub Grodzieńskiego korpusu kidetów; rzecz odesłana  
do G. Adjutants Graffa Lieven.

Katarzynie Szulcowey prószącey o  wspomożenie.-Cho- 
lewińskiey o przyięcie syna do kadetów: rzecz odesła
na do Graffa L ieven. Kołłątaiowi proszącemu o p rzy 
jęcie do służby woyfkowey: rzecz  odesłana do tegoż Graf
fa Lieven.

Nauczycielowi w Szkołach Newelskich Kotłowskie- 
iru, który prosi o pieniądze na zapłatę długów swoich: 
rzecz  odesłana do głównego szkół rządu.

Budkiewiczowi, który pożarem stracił wiele, dać ka
zano rubli 500. Brzeskiemu klasztorowi Augustyanów, 
jubli ęoo. Jasnoyskiemu rubli 150. Cholewińskiey 100 
rubli. Iiarasimowiczdwey 50 rubli.

A U  S  T  R Y  A.

Wiedeń 10 "Października. Do d. 2 ter. m. nie za
czę ły  się we Włoszech kroki nieprzyiazne. Austryarkie 
i Francuzkie woyska spokoynie stoią po obu brzegach 
Adige rzeki, codzień  odbieraiąc znaczne posiłki, i sposo- 
biąc się pilnie do zagaienia kampanii, która krwawszą 
rad inńe być może ze względu na ogromne przygoto
wania i liczbę zgromadzonego żołnierza. Arcy X . Karol 
d. 50 Września z 6 GG. przybył do Verony naszey, i 
oglądał twierdze pod Campagnola założone; i zabawiwszy  
niedługo pośpieszył do główney kwatery, która iest te 
raz w Lonigo i Caldiero. Wkrótce potem z Verony W ło-  
skiey przyjechał do miasta G. Francuzki Solignac p rzy 
słany z taynem zleceniem od Masseny. Zaprowadzony  
do Lonigo, w kilka god. powrócił do siebie, za nim na- 
zaiutrz G. V incent od Arcy X . Karola dwakroć ieżdził  
do wodza Francuzkiego.

Od armii Arcy X . Ferdynafida i G. Mack z Szwa
bii i Bu' * ryi żadnych dotąd niema wiadomości, tę wy- 
iowszy; ze nieprzyjaciel postępuje coraz wgłąb pierwsze

go 2 Cyrkułów pomiemonyeh; słabe dyw izye N apoleon  
wysłał do Brisgau na te drogi, któremi r- ig o o  postępo
wał Moreau attakować maiąc woyska nasze pod Jtoc-  
kach i Moeskirch; całą zaś potęgę trzyma na lewym brze
gu Dunaiu, właśnie iakby uderzyć zamyślał z  boku i ty 
łu w Ulm i okolicach. O tem przestrzeżeni wodzowie 
Austryaccy pilnuią prawego brzegu Dunaiu, ażeby żadna 
dywizva przebyćnie mogła tey rzeki niepostrzężona. Ulm 
i Memmingen utw ierćziliśm y na wszelkie przypadki, ile  
czasu krótkość, i nadzwyczajny pośpiech zbliżaiących  
się Francuzów dozwolił; w czćm Fółkownik Dedowich zna
mienitą przysługę uczynił.

Arcy X . Ferdynand zcąga  wielkie posiłki z Tirclu; 
słychać iż  od armii Włt ekiey odbierze wkrótce 20 t. 
którym prz.ez tę prowincyą do Szwebii pospieszać ka
zano. Stany Węgierskie dotąd nie są zwołane; tvircza-  
sem czytamy odezwę Franciszka 2, w którey przekłada 
im potrzebę dostarczenia 12 t. nowozaciężnego ludu na 
dopełnienie regimentów narodowych, wprzód niżeli wię
ksze woysko pod imieniem rezerwy będzie wystawione. 
Jest pogłoska, że sam Franciszek z wkrótce ma powtór
nie odwiedzić armią w Szwabii stoiącą. Przed kilko d. 
przybył do stolicy  naszey G. Kntuzow; nazajutrz przez  
Ambassadors Graffa 11 szumowskiego prezentowany, był 
zaproszony do stołu Monarchy. T en że  Ambassador i 
Minister Cobenzl dawali gościowi biesiadę wielką, który 
krótko tu bawiąc pośpieszył do Austryi wrższey, ed/.ie 
się t*raz, znayduie armia posiłkow a, którey hetmani. 
Uprzedził go G. Meerveldt niedawno przybyły' z Ber- 
1:risk tey le-gacyi, która według rozumienia u nas powsze
chnego, wkrótce przyniesie zyski wielkie Mocarstwom  
zprżyrr it rzonyra.

U iadomość odebrana niespodzianie z Frankonii, że  
woyska Francuzkie G. Bernadotte i Marment, iakoteż Ba
warskie G. Wrede złamały oboigtność, gwałtownie prze
chodząc dzierżawy Pruskie w tym cyrkule, po uroczy- 
stem przyrzeczeniu, że względ zachowaią przyzwoity, 
sprawiła tu wielkie wrażenie na umysłach. W iedział o 
tem  zdarzeniu nadzwycz.aynem Minister pruski Haugwitz 
przed wviazdem do Berlina. Pogłoska, że Franciszek  
2 uda sie do armii Arcy X. Ferdynanda, s t i ła  się do pra
wdy podobną; niedawno część gwardyi Cesarskiey wy
słano do Szwabii; za nią powinny pośpieszyć niektóre 
regimenta piesze teraz przychodzące z  odlegleyszych  
prowincyi, i 7 konnych, które być maią przyłączone do  
woyska posiłkowego, i razem dokazywać w potrzebie.

S R T T A I T N I A  JV.

Londyn u  Października. Troskliwość kupców na
szych nie iest uspokoiona. Lgkaią jig ieszcze o los sta
tków, które w znaczney liczbie powracały z  Indy i 
wschód, i zachód. Wielorakie są pogłoski o spotkaniu  
się pierwszych z eskadrą Rochefortską. Według ied nych# 
sam tylko okręt Calcutta dostał się nieprzyjacielowi. 
Kapitan uczynił ofiarę z siebie, ażeby ratował całą flot* 
tę, dał iey hasło do ucieczki, sam poszedł na spotkania 
Francuzów, mężnie walczył, poddał się nakoniec gdy wi
dział, że kupieckie statki iuź dalekie by ły  od niebezpie
czeństwa. Jńni przydaią, że ten okręt wyiowszy, żadne
go nieprzyjaciele nie poymali, tak długo ich zatrzymać 
potrafił Calcutta; kupieckie zaś przybyły szczęśliwie do  
różnych portów Królestwa. Lallemant bitwę z nim za
czynając, miał iuż przy sobie 10 okrętów nam zabranych 
na innem mieyscu. Po tey rozprawie spotkał wkrótce 
f lo t tę  zachodnio Indyiską. Ta kilka okrętów woiennych  
miała przydanych dla straży od Adm. Cochrane, z Bar
bados wychodząc do Europy. Jeżeli wszystkie przy niey  
były, ieżeli wiadoma burza pomocy nie odieła, spodzie
wać się możemy, że  Lallemant tu mało sprawi. Zawsze  
iednak strata kupców iest wielka, przez uszkodzenie sta
tków i towarów w przykrey żegludze, która nndzwyczay- 
nie trwa długo.

Rajah panuiący w Bhurtpoore odparłszy nieraz An
glików szturmuiących twierdzę iego, nakoniec prosił o 
pokóy, na który z  naszey strony chętnie pozwolono. G.- 
Lake podpisał ugodę w obozie 18 kwietnia. I tu ieszcze 
kompania wschód, dzierżawy swoie rozszerzyła nabyciem  
wielu miast i powiatów. Nadto Ruiah zapłacić przyrzekł 
znaczną summę zaraz w nadgrodę woiennych wydatków, 
znacznieyszą pożniey ratami, jirtarszy syn iego w zakład 
oddany zwyciężcom. Do tey  powolności skłoniło Indv- 
anina oblężonego uwiadomieńie, iż Anglicy woyska X X .  
kraiowych i Marattów porażali ciągle na wielu mieyscach;
»e Holcar z garstką wiernego żołnierza, który został przy



nim z przegraney, uciekł w dalekie strony, zkąd nie ry
chło albo nigdy podobno powrócić nie może zwycięzcom 
straszny; że wiele narodów i rządzących niemi proszą o 
pokóy; że Scindiah posłów przysłał  do G. Lake nama
wiając usilnie, ażeby z nim przyłożył się do przywróce
nia spokoyności powszeehney. W Chinach rozruchy nie 
tylko nie ustaią, ale nawet rozszerzają sig coraz bar-
dsigy po całym kraiu. _

Nic ieszcze niema pewnego o wyprawie wielkiey. 
Żo łn ie rz  czeka niecierpliwie hasła obiecanego. Jeden 
tylko legion Niemiecki odebrał rozkaz ciągnąć do portu 
i siadać na statki; kommendg naywyższą tego korpusu 
i o  t. przebranych liczącego, dano G. Don. Słychać iż 
nie zważaiąc na burze iesienne, ma prosto płynąc do mo
rza  Bałtyckiego, i lądować w Pomeranii; tam z woyskiem
zprzymierzeńców złączony, podobno użyty będzie na o-
sadę Hannoweru, który bez odporu opuścić zapewne go- 
tuią sig Francuzi, twierdzę tylko Hameln wyiowszy, któ
rą opatrywać zaczęli, nie żeby długo w niey utrzymać 

mogli zewsząd opasani, lecz ażeby ^.omkom swoim 
i Batawom, czas dali przygotowania sig do obrony Hol- 
landyi z żołnierza dziś wypróżnioney. Słychać, że za 
25 t. żołnierza posiłkowego i umówioną liczbę woien- 
nych okrętów płaciemy Szwedom 2 mill. F S. Austryackie 
izaś posiłki 2 mili. złot  ryn. na miesiąc wynosić maią. 
Wszelka wątpliwość zniknie po zwołaniu Parlamentu,

z" upadku. Przypisuj to niektórzy pomyślnym wieściom 
z Niemiec odebranym. Jnne być nie mogą, tylko przy
łączenie się do armii Napoleonowey woysk ,uaw*>skich, 
Wurtembergskich, i Badeńskich; ponieważ kroki nieprzy
jacielskie dotąd zaczęte nie są podobno. Do Strasbur
ga Konsyliarz Rosenstiel przywiózł piękną porcellang fa
bryki Berlińskiey, k tó rą  Królowa Pruska w upominku 
przysłała małżonce rządcy  Francuzkiego. T e n  bawiąc 
w Ludwigsburgu, X. Pawła Wurtembergskiego Marszał
kiem ogłosił. L i tzemy 200 t. żołnierzy /.prowadzonych 
od brzegów Oceanu, z Boulogne i Holland v i do Niemiec; 
ponieważ to się stało w 3 tyg. dorozumieć sig nie tru
dno, że do dzieła trudnego wszelka gotowość być mu
siała w kraiu, wozy, konie, żywność; chociaż niedawno w 
Senacie powiedział prezyduiący Neufchateau, iż Napole
on nie spodziewał sig i nie wierzył do końca woynie lą- 
dow ey

Według brzmienia konstytucyi pra» r. żwoływanie 
młodzieńców konskrypcyą zaiętych należy do zgroma
dzenia prawodawczego. Napoleon widząc blizką woynę 
nie zwoływał prawodawców; lecz Senatorom przełożył 
potrzebę,  naprzód ażeby 60 t. poźniey 80 t. młodzień
ców pod chorągwiami stawało. Powstała o to sprzeczka 
między Senatorami; wielu dowodziło, iż Senat wdawać się 
nie powinien w czynności prawodawcze. Jńni zaś dowie
dli, że Senat zachowuiącym zwany, dziś naybardzieyYvszelKa wątp l iwość  zn iK me pu     • - -  . Ł. " . , ,

p rz e d  którym Ministrowie obiawić powinni podobne wa- godzien będzie tego imienia gdy zastępowe meprzyto- 
* - ,  nr7.ułn7u sip. no'zachowaniarunki zawartych traktatów.

Że  woyska nieprzyjacielskie mysią trzymać się nie 
długo w Hanhowerskim kraiu, dowodem być może list 
Lorda  Mulgrave Ministra zagrań, int. który posłom 
wszystkim doniósł urzędownie, że gdy Francuzi iuż o d 
dalili się od uyscia i brzegów rzek Elby i Weser, Brv- 
tańnia W. z swoiey s trony rozkazała woienne okrgta na 
straży stoiace do portów sprowadzić. Tym sposobem dla 
nas i obojętnych żeglarzów handel został wolny w tych 
stronach, po przerwie od 3 0 mieś. trwaiącey, która wszvst*. 
kim szkodliwą była. Rząd nasz skrócił cierpienie kup
ców, skoro nieprzyjaciel dopełnił warunek założony, o d 
ciągając od Elby i Weser, straż handlującym groźną.

D e s s a l in e s  wielkie i nagłe przygotowania czyni do 
powtórnego naiazdu części Hiszpańskiey i szturmowania 
stolicy S. Domingo. Już wczesną przestrogę posiał G. 
Ferrand,  ażeby opuścił dobrowolnie wyspę Murzynom, 
Lkaiąc się pomsty w mieczu surowey. Odpowiedź d a 
no, iaka być zwykła w podobnych zdarzeniach.

Adm. Cornwallis ostrzeżony o spotkaniu sig Kap. Lal- 
lemant z flottami łndyiskiemi,  iakoteż o niebezpieczeń
stwie statków wielu b u r z ą  skołatanych, nie tylko na ra tu
nek wysłał wszystkie fregaty i korwety, aleteż eskadrę 
©krętów lin. pod sprawą Kommendanta Strachan; sam na
wet oddalił gig znacznie od portu Bresterilkiego, zmierza
jąc ku stronom zachód, ażeby łatwiey swoich znalesc 
lub nieprzyjaciela mógł poymać. Z  Lisbony iest wiado
mość, że Pórtugallid raz  ieszcze gotuie się Francuzom za
płacić 10 mili. Cruzadów, ażeby oboigtną zostać mogła 
do końca woyny ter.

T  U R C Y  A.

Alger 9 Września. Mieliśmy rewolucyą straszliwą. 
D. 1 powstał bunt w koszarach. Żołnierze mocą wtar
gnęli do miasta;  wnet rynki, ulice, domy pełne były 
mordów i rabunku. Za tem  idą do pałacu rządowego. 
T u  z ich ręki Dey poległ, i pierwszy Minister życie 
utracił.  Wkrótce obrano Deia nowego, który natychmiast 
odebrał  przysięgę wierności. Co gdy się stało, powró
ciła miastu spokoyność. Poseł Francuzki odnowił z rząd
cą nowym dawne przymierza.  Gdyby H. Buonaparte nie 
pośpieszył sig wyiednać wolność dla 230 Lignrów, dzis 
rzecz prawie byłaby niepodobną. Górale rozruchów u- 
częstnicy, do domów powracaią.

Constantinopol * Września. Długo Porta żadney wia
domości nie miała o flotcie Kapitana Baszy; dziś wiemy, 
że ten  Aom. stanowszy w Alexandryiskim porcie, na 
ląd wysadził 3 t .  żołnierza przywiezionego z Europy, 
i załogę zmocnił. O stanie Kurschid Baszy, stolicy Cai- 
ru, i całego Egiptu nic nie doniosł. W drugiey stronie 
Basza Bagdadu przeciwko Wehabitom nieszczęśliwy, zwy
ciężył Abder Ahmana Baszę zbuntowanego w Curdista- 
nie, który całe woysko i oboz utraciwszy, musiał szukać 
schronienia u pogranicznych Persów. Zwycięzca pisał 
do  Szacha, domagaiąc się, ażeby Turkom był wydany.

mnych prawodawców, przyłoży sig do zachowania oyczy- 
zny  przez uzbroienie narodu. Przysłowie tiawne: zba
wienie ludu, prawo naypierwsze, przemogło wszelkie 
względy; Senat prawodawcą został na ter. przypadek.

Pod Strasburgom prócz rezerwy Keller mana, ińni 
wodzowie inne woysko zgromaozaią, które za Ren wkrót
ce p r z e c h o d z i .  Tamże wyiechać ma Talleyrand Mini
ster i zagraniczni Posłowie. Graf Cobenzl ieszcze tu 
bawi. Młodż Lyońska oświadczyła ochotę służyć w obo
zach przy Napoleonie; gwardyi honorowey urządzenie 
Zostawiono Ministrowi Champagny, W Metz mag. zen 
prochowy na powietrze wyleciał, iakim przypadkiem me- 
wuiuomo, nikt iednak życia nie stracił.

E A T A W S K  A.  RP.

Haga 15 Października. Qd czasu dawnego nie wi
dzieliśmy Anglików krążących przy naszym brzegu; za* 
wczora Adm. Russel z Yarmouth eskadrę przyprowadził, 
i stoi blizko T e x e l ,  uważaiąc obroty Batawskie, którzy 
zachowuia sig spokoynie, o żadnych wyprawach zamor
skich iuż * nie myśląc. Gdy zaś portów dziś lepiey nad 
przeszłe czasy utwierdzony został staraniem-G. en chef 
Michaud i Ministra Verhuel; podobno De Winter okrę
tów Batawskich sprowadzać nie będzie do Amsterdamu 
dla bezpieczeństwa. Francuzi żołnierzom od pół. ów swo
ich u nas pozostałym w rezerwie, chorym nawet do zdro
wia przychodzącym, pośpieszać każą do Krankonii, ażeby 
armia G. Marmont dopełniła liczbę głów 25 t. Utrzy
mywanie żołnierza posiłkowego RP. kosztowało dotąd 
corocznie blizko 8 mili. złot Holi. Teraz Napoleon umo
wę zawarł z Pensyonarzem, mocą którey Batawowie wol
ni będziemy od kwaterowania liczby tak wielkiey; płacić 
jednak musiemy subsidia pieniężne zprzymitrzt-ńcowi, 
który z swoiey strony obowiązał sig nas ratować w przy
godzie. Zawsze albowiem lękać się trzeba naiazdu. nie
przyjacielskiego; wiadome Anglików przygotowania do 
wyprawy taiemney; nie tayno, iakie nam grozi mebez* 
pieczeństwo od lądu.

Przewidział wszystko Napoleon pisząc do rządzące
go Schimmelpenninck list osnowy cast. Kochany Wielki 
przyjacielu! Byłem przynaglony woyska moie z Hollan- 
dyi wyprowadzić, ażebym dał odpor nieprzyiaci* 10m no
wym. Rozkazałem w całey Francyi zwołać gwardye na
rodowe na obronę własnych granic. W tak naełey p o 
trzebie, wszysćy przyiaciele oyczyzny do broni wziąć się 
powińni. Niech iednak nie trwożą się Batawowie. h e- 
zerwy które zostawiłem w Boulogne i Moguncyi, p rzy
niosą posiłek woysku strzegącemu brzegów waszych, i nie 
dopuszczą powracać na okręta nieprzyjaciół* m, ie:-!i wy
lądować zechcą. Ufam gorliwości, patryotyzmowi Penyy- 
onarza w tych czasach trudnych zaiste. Zatrudnienia 
przy  tak wielkiey woynie nieuchronne, nie odieły mnie 
uwagi i pamięci na los oyczyzny BatawSkiey. Może bez 
wątpienia wtargnąć do was nieprzyjaciel; bądź iednak 
pewny, że do okrętów nie powróci. Wzywam patryc ł ów 
Batawskich, ażeby śmiało powstali na panów Oceanu, i krayF R A N C Y  A. , Y ,  -r

Parui 41 Października. Papiery na*z« podniosły >>g swoy od obcego naiazdu zasłonili.
OJ



R Z E S Z A  N I E M I E C K A .
Stralsund 45 Października. Woyska Pruskie n ieda

wno zgromadzone na granicach Pomeranii  Szwedzkiey,  
oddaliiy się wgłąb kraiu swego. Gustaw Adolf  wkrótce 
tu iest spodziewany; ma przyiąć naywyższą kommendę 
n a d  zprzymierzeńcami;  pod nim przywodzić będą Szwe
dom GG. W ach tm e is te r  i Armfeldt . Tym czasem  iuż ru- 
szarav do kraiu Meklenburgskiego wszyscy 5 drogami, 
na Boi tzenburg,  Neuhaus, Lawenburg;  wysłani Officye- 
rowie  do panującego X. otrzymal i  pozwolenie na wol- 
n v  przechod bez trudności . Spodziewamy się wkrótce 
odebrać  posiłki znaczne  w żołnierzu Szwedzk im , Rossyi- 
skim, i iak mówią, Angielskim.

Hannower 45 Października. W tych d. dywizya wóysk 
Batawskich z artyl leryą do Osnabruck  wkracza; p rzygo
towano żywność i furaż na 4 L ludu, 1200 koni. Do 
tw ie rd z y  PJameln G. Barbou aawczora wprowadził  wiele 
dział, ammunicyi , 2 kompanie kanonierów; a t.  osob co- 
dzień pracuią około polepszenia fortyfikacyi;  mieszkań
com kazano opa t rz )  ć się w żywność na rok cały.  Dzis 
p rzez  miasto nasze cięgneła do Magdeburga a r ty l le ry ą  
Pruska z Westfalii .  Francuzcy  wodzowie nie przestaią 
często wysyłać p r /ez  Hassyą do Frankonii  szczupłe wy
działy żołnierzy konnych i pieszych, Bernado t te  z Pfaf- 
fenłiofen w Bawaryi, d. 10 pisał do G. Barbou, donosząc,  
iż d. tego  znaydował  się o mil 8 od  Munich,  gdzie spo
dziewał się s tanać nazaiutrz.  Słyszał,  iż w tych  stronach  
zgromadzen i  byli A us t ryacy ;  iednak nie rozumie, żeby 
długo być mieli nad . brzegiem rzeki Jser. Naosta tek  
przydaie,  że dyw izya  Lannes  rozprawę miała z nieprzy- 
iacjelem, którey  t e n  miał  być skutek,  łż 11 batalionów 
grenadyerskich,  §00 koni, z chorągwiami,  a r ty l le ryą ,  p o d 
dać się musiało. Mieysca i d. potyczk i  nie wymienił.  
T a k ą  wątpliwość obiaśnia drugi list z ^Donauwoerth pi
sany, w którym wyrażono ,  iż główna kwatera Napoleona 
iest  w tem mieście od d.  §. Kolumny pośpieszają na 
Auszpurg i Aich, opasać zamyślaiąc 10 t. Austryaków, 
którzy od Dunaiu do  rzeki Lech idą. Pod W er t ingen  
przymusić miano do złożenia  broni 12 batalionów. Ber
na d o t t e  w Amberg i Ingols tad t  całe woysko zprzymie- 
rzone  przeprawił  na prawy brzeg Dunaiu.

W urtzbur g  s s  Października. Bernado t te ,  M armont ,  
WTede, Deroy,  dywizye  Francuzkie i Bawarskie z dz ie r 
żaw Pruskich Anspach przeprowadziwszy  do  Aicbstadt ,  
zbl iżyli się do brzegów Dunaiu,  i w kilku mieyscach ra 
zem rzekę przebyli;  przyszedł  do nich, i G. M armont  
sk rzyd ło  prawe trzymającemu, rękę poda ł  Davoust  z 25 
t. ciągnąc z Hall ,  p rzez  Crai lsheim, Dunkelsbuhl,  N or-  
dlingen, tak dalece,  iż po tęga  zprzymierzeńców, podług ich 
powieści, ma wynosić 100 t. W kraiu Prusko F r a n k o ń 
skim, chociaż wodzowie karność utrzymywali ,  nie obe
szło się bez gwałtów, krzywd wielorakich, i rabunku, na 
k tó ry  narzekaią  mieszkance.  Nie mamy urzędowego o- 
pisania,  któr* kolumny, w iakiem mieyscu Dunay p r z e 
szły. Według powieści gońców i podróżnych,  Bernade t  
t e  z 40 t.  zmierza pros to  do Munich, ażeby kray Ba
warski  obioł na imie E lekto ra ,  i uwolnił obywat i jów od 
k< ntrybucyi ,  k tó re  Austryacy nakazać wkrótce miel o- 
debrawszy wiadomość,  że woyska nasze z Francuzkiemi 
są połączone.  Powiadano,  że stolica zapłacić miała 2 
mili. Inne  dywizye kędy  są, nie słychać.  Zawczora E-  
le k to r  i pośeł O t to  przez gońców odebrali doniesienie,  
iż Francuzi d. 8 między Hoechstad t  i Rechlingen opa
sanych 12 batalionów Austryackich, w znaczney części 
przsmusić  mieli do złożenia  broni; ieńców zabrać tu  mia
no 5 t. 6 armat.  D. 10 Napoleon miał  główną kwaterę 
w Auszpurgu; Murat ,  Lannes, N e y  z dywizyami swemi 
rzekę  Lech przeszedłszy,  pros to  n a U Im  ciągnęli,  gdzie 
armia Astryacka pod Arcy X .  Fe rdynandem  i G. Mack, 
w liczbie 60 t. zgromadzić tię miała.  Z t ą d  wkrótce cze
kać trzeba wiadomości o walnev rozprawie,  która rozs t rzy 
gnie do czasu los Szwabii i Bawaryi.  Soult woyska swo- 
iey kommendy,  rozciąga nad brzegiem Lech rzeki, pi lnie 
zamykaiąc wszelkie przeyścia.

Auszpurg  8- Października. Rozumieliśmy do tąd ,  wi
dząc  F rancuzów z Manheim i Strasburga do Ulm cią
gnących,  że w okolicach tego miasta Dunay przeszedł
szy, walną bitwę s toczą  z Austryakami. Inaczey się 
stało.  Dziś odkry ty  iest zamiar,  nie iuź oskrzydlenia  
z prawey s t rony  aleteż przecięcia komtnunikacyi obo
zom Arcy X .  F e rd y n a n d a  z Bawaryą i Tirolem. D. 6. 
Austrvncy pod Donauwoer th  stoiący, mos t  drewniany na 
tey  rzece zepsuli. Wieczorem przychodz i  na przeciwną 
stronę dywizya  Francuzka.  Wódz oney kazał działa z a 
toczyć na górę Schellenberg sławną w dzieiach woyiiy o

sukcessyą Hiszpańską,  gdzie r. 1704 przed  bitwą pod Hoch- 
s t a d t  wygraną,  X  Marlborough porazi ł Bawarczyków i 
Francuzów.  Z t ą d  Francuzi  przez  całą noc ognia da 
wali, most  naprawuiąc pilnie pod zas łoną  artyl leryi .  N a 
zaiutrz rano  Dunay przeszli; oddalili się Aust ryacy  od  
brzegu;  ran ionych żołnierzy odesłali natychmiast  p rzez  
Auszpurg.  D. 8 Francuzi  postąpili  do  Melt ingen;  Au- 
stryaclu zaś G. Kienmayer z 10 t  w Neuburgu powró
ciwszy z lewego na brzeg prawy Dunaiu, s tanoł  w Ai- 
chach. T e g o ż  d. słyszeliśmy z armat s trzelanie.  W k ró t 
ce głosić zaczęto  o zagarnieniu dywizyi  Austryackiey,  
przybyciu Napoleona do  ^o rd l ingen ,  Donauwoer th,  z t ą d
0 przeniesieniu do nas głów ney kwatery,  prędkiey prze
prawie F rancuzów za Lech rzekę,  do  Ulm ciągnieniu, na- 
koniec o przygotowaniach do walney bi twy w Szwabii, 
wkroczeniu dywizyi  Francuzkich do Bawaryi .  Lecz te  
wszystkie są powieści niepewne; czekamy więc r appe r tów  
z obustron urzędowych. T o  pewna, iź G. Mack prócz 
innych posiłków, k tóre daw niey o t r zy m a ł  z Ti rolu,  spro
wadza ieszce 20 t. żo łn ie rza  od armii Włoskiey Arcy X-  
Karola, które przez  pon h n io rą  prowincyą do rzeki  l l l e r  
pośpieszają; wszystkie regimenta stoią między Ulm i Mem- 
mingen.

S tu ttg a rd  jo  Października. Kray Wurte rrbergsk i  da-  
ie 2 t. ludzi na dopełn ien ie  woysk E k k t o r s k i c h ,  i 600 
t. złot .  r \ ń s .  na ich utrzymanie.  Francuzi  d o tą d  wszyst
ko u nas płacili gotow izną; rząd  kaza ł  mieć wcysko Na
poleona za przyjacielskie i sprzymierzone .  Korpus strzel
ców Elek tora  przyłączono do  gwardyi  F ra n c u z k ie y ,  
która w całości iest dziś w Niemczech, licząca 12 t. Ż o ł 
nierza u  nas mało widziemy; dywizye  wszystkie po
śpieszają lewym brzegiem Dunaiu w dół  idąc.  Spo
dziewamy się wkrótce słyszeć o walney pod U lm  rozpra
wie, dokąd Arcy X- F e rd y n a n d  i G Mack całą po tę gę  
zgromadzil i.  E lek to r  Bawarski sprzęty kosztownieysz® 
z Wurtzburga odesłał  doDusseldorff.  Miał  odebrać nie
dawno wiadomość, która troskliwość iego zaspokoiła o 
los p rzysz ły  Bawaryi.  G. a r ty l leryi  Wur tembergsk iey
1 G u b e r n a t o r  I iugel służbę s t r a c i ł ,  aresz towany  został ,  
i n a g l e  umarł .  E lek to r  pod karą zabronił,  ażeby  iego 
poddan i  Aust ryakom żadnych po trzeb nie dos tarczal i .  
A r e s z t o w a n i  u nas 2 posłowie zagrań- paspor t  ot rzymaw- 
szv,  wyiećlal i  do Schaflheusen i Lindau.  Całego w oy
ska n a s z e g o  główną kommendę o t r zy m a ł  G. Steger; s trzel
ców do gward 1 F ram  u. kiey wcielonych Półkownik Ro- 
mann.  Sadcńskie  woyska składaią się te raz  z 3 r e g i 
mentów piechoty,  batal ionu i 4 kompanii grenadyerów,  
batalionu artyl leryi,  batalionu strzelców, 50 gwardyi ,  200 
huzarów, pólku dragonii,  półku garnizonowego.  T e  woy- 
ska i na 'ze  przy łączone  cło dywizyi  N ey ,  użyte być maią 
na garnizony &<. Manewrom Badeńozyków p rzypa t ryw a ł  
się Napoleon,  Gfficyerów pochwali ł,  żo łn ie rzom  pó ł
mieś. eaze dar< wał.

Berlin 45 Października. G. Kawaleryi Kalkreuth,  1 
M< :or  /  w ih* n syn slawn< go wodza tegoż imienia, wy- 
j ech .di do Puław, niosąc zezwoleni  Króla naszego na 
przev-cie woysk Rossyiskich przez kray Pruski. F r a n 
cuzi w Darmstadzkim kraiu wybrali furażów i żywności  
na  200 t. talarów; w Badeńskim za million 3 0 0 1. zł. ryń .  
Nasz Monarcha wzgląd maiąc na podwyższoną cenę wszel
kich produktów, żołd Officyerom armii swoiey podwyż
szył. GL. przydano 'na rok po t. talarów. G. M. po 
/c o ;  i tak daley postępując stopniami do nayniższego 
r o p n i a .  W vdatek jka ibowy na to  jedynie  wynosi 400 
t  talarów. Słycl ać iż W. Marsza łek  Duroc i poseł F r a n 
cuzki Laforest 'odebrali od dworu  naszego oświadczenie 
bardzo ważne,  osnowa o te g o  niewiadoma. Słychać, iż 
w o y s k a / .przymierzone wkrótce z Pomeranii  Szwedzkiey 
w pole występują.  Druga  pogłoska iest, iż w Szwabii 
zaszła iuż walna rozprawa między armią Arcy X .  F e r 
dynanda i woyskami Francuzkiemi;  dzień,  mieysce, szcze
góły ważnego zdarzenia  niewiadome. Regimentom w 
naszey stolicy będącym, równie iak całey armii Pruskiey 
do prędkiego marszu gotować się naypilniey zalecono.

W Ł O C H Y

Liyorna 30 Września. W oyska  Francuzkie  u nas za
łogą dotąd  stoiące,  za G. V e rd ie r  pośpieszyły do Włoch 
półn .  gdzie Massena wkrótce ma kampanią zagaić. T u  
zos ta ł  Corsykańczyk G. Giovanni  z óoo ziomkami swe
mi. O  gorączce żó ł tey  w mieście i okolicach nie s ły 
chać; kwarantańnie wińniśmy bezp ieczeństwo od choro
by straszliwey. T o  samo dzieie się u Hiszpanów; Cadix,  M a 
laga,  Carthagena,A lican te  zupełneyużywają  spokoynosci.


